
1 0  g r .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N IE  ŚC1LRPIĘ JUŻ N IED O LI, 
A N I N1EW OLNEJ N Ę D ZY r 
SAM SIĘGNĘ LEPSZEJ D O LI 
I  ŁEB PR ZYG N IO TĘ  JĘDZY, 
ZW Y C IĘ ŻĘ  NA TEJ ZIEMI... 

(S i. Wyr.piański — „W yzw olenie").
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Brześć po czwarłk<rwvch zajściach

D z iś  wmto i p .  S t  K ę fliio r u
Ż y d z i  nie p o k a z u j  s i e  w  m i e l c i e

(Telefonem od specjalnego wysłannika „ABC")
l i c z n e  sk lepy żydow sk ie  w Brze 

sciu  8? dziś  pozam vkane, p rzew aż 
n ie  zab ite  deskair.' Na u licach  
w idać  jeszcze  pozosta łośc i w yrzu  
canych  tow arów , Ludność żydów  
ska zabarykadow i ła  się w  do­
m ach. n ie  w ych odząc  p ra w ie  zu ­
pe łn ie  na m iasto. P o  u licach  k rą­
żą  gęste  p a tro le  p o licy jn e  

W  czw artek  w iad ze  szkolne pc 
ukończonych  lek c ja ch  za trzym a ły  
m łodzież, w yp u szcza jąc  ją  do do­
mu drobnym i "grupkam i.

Z a jśc ia  trw a ły  od g. 9-ej ren o  
do l  e j  w  nocy. T rz eb a  p odk reś lić

że w  czasie ca łe j akcji, m im o ol Zam ordow any w yw iad ow ca  Ste 
b rzym iego  wzburzc n ia tłumu, n ie j fan  K ędz io ra  lic z y ł 33 la la  i by l 
było  an i jed n ego  w ypadku ra b u n -1 jednym  z  n a jzd o ln ie js zych  funk- 
ku. D z is ia j je s zcze  na u licach  c jon a riu szów  p o lic ji  ś ledcze j.
B rześc ia  w id ać  tow ary , zn iszczo 
ne m eb le i u rząd zen ia  sk lepow e, 
k tórych  n ik t m e rusza.

Spraw ca m orderstw a  A jzyk  
S zczerbow sk i usiłowTa l uciekać, 
zosta ł jedn ak  za trzym an y  p rzez 
w ład ze  b ezp ieczeń stw a  i obecn ie 
zn a jd u je  s ię  w  szp ita lu  pod eskor 
tą  p o lic y jn ą  Z osta ł rów n ież  a- 
te s z to w a n y  o jc ie c  je g o  W o lf  
S zczerbow sk i.

K ilk a k ro tn ie  ranny w  czacie  w a lk  
z  przestępcam i, K ęd z io ra  przed  
trzem a la ty  oca la ł cudow n ie, dzię 
ki zega rk ow i, o który o ta rła  się 
ku la  bandyty. K ędz io ra  o s ie roc ił 
żonę, 7-le tn iego  synka i  d ru g ie ­
go  synka u rodzonego w  dniu je ­
go  zam ordow an ia .

S tow . K upców  ch rześcijan  skich 
p ow z ię ło  uchw ałę, ze  w dniu  po­
grzebu  w yw ia d ow cy  K ęd z io ry

16 mil. fr. w y d a d zą  polacy na w ysła w ię  paryskie]

Traktat handlowy z  Francją
O b ro ty  w z r o s ły  o 80 m ii. fr .

Jak s ię  dow iadu jem y now y trak 
ta t h an d low y  polsko - fran cu sk i 

ma się składać z pięciu głównych
układów

P ie rw szym  z  n ich je s t  trak ta t 
h an d low y  i n a w iga cy jn y .

D ru g im  aktem  je s t  polsko - 
fran cu sk i układ r ła tm e z y  na rok  
1937. U kład ten  u s ia ła  m. in . za­
sadę, że  stosunek eksportu  fr a n ­
cuskiego na ryn ek  polsk  do eks­
portu  po lsk iego  na ryn ek  fra n cu ­
ski ma w yn os ić  80:100. N a d w yż­
ka dla P o lsk i u ży ia  pędzie na r e ­
gu low a n ie  obsłu g i kap ita łu  fr a n ­
cusk iego p ra cu ją cego  w  P o lsce .

T rzec im  układem  je s t  układ 
k on tyn gen tow y , p rzew id u ją cy  
p rzy  stałym  stosunku 80 100 re­
gu low a n ie  w za jem n ych  rozm ia­
rów  handlu m ięd zy  obu kra jam i, 
N a d  u trzym an iem  tego  stosunku

N;e wolno sprzedać
ani kupić

b e z  z g o d y  s t a r o s t y
W  osta tn im  „D zien n ik u  U s taw  

ukazała s ię  ustaw a, w p row ad za ­
jąca, szereg  og ran iczeL  w  sto­
sunku do gospodarstw  pow sta ­
łych  p rzy  p a rce la c ji n ieruchom o­
ści ziem skich.

N ie  d o tyczy  ona p a rce la c j-', 
p row adzone j p rzy  tw orzen iu  i za­
budow yw an iu  now ych  os ied li.

G ospodarstw a p o w s t a ł e  z  p a r ­

c e l a c j i  n ie  m o g ą  b y ć  z b y w a n e ,  

d z i e l o n e ,  w y d z i e r ż a w i a n e  lufo z a ­

s t a w i a n e  b e z  K a ż d o r a z o w e j  z g o ­

d y  starosty. W ł a ś c i c i e l e  i c h  o b o ­

w i ą z a n i  są g o s p o d a r o w a ć  n a  n i c h  

o s o b i ś 1' ie.
W  lic y ta c ji tych  gospodarstw  

m ogą b ra ć  u dzia ł jed yn ie  te oso­
by, które uzyska ły  na to zezw o le ­
n ie starosty , co nie do tyczy  in ­
s ty tu c ji kredytu  d łu go term in o­
w ego.

W szys tk ie  te  og ra n iczen ia  do­
tyczą zarów no p ierw on abyw ców , 
ja k  i da lszych  nabyw ców , 
w zm iank i o n ich  um ieszczane bę­
dą z urzędu i b ezp ła tn ie  w e  w sze l- 
ki-dh aktach h ipotecznych , a u-| 
m ow y p rzec iw n e  tym  p ostaw ie­
niom  są n iew ażne.

W ła d zą  pow ołaną do udzie lan ia 
w sze lk ich  zezw o leń  je s t  zasadn i­
czo starosta.

i nad regu lo w an iem  tym  czuw ać 
ma sp ec ja ln a  kom is ja  m ieszana 
polsko - francu ska, k tó ra  zb ierać  
s ię  będz ie  co 3 m ies iące  naprze- 
m ian  w e  F ra n c ji I w  Po lsce . T rak  
ta t obecny, zdan iem  koł dobrze 
po in form ow anych , pow in ien  po­
zw o lić  na pow ięk szen ie  ob rotów  
polsko - fran cu sk ich  w  n idcho- 
dzącym  roku o pow ażną kw otę 
60 —  80 m ilj. fr .

C zw arta  część je s t  układ tu ry ­
s tyczny. U k ład  ten, w  zw iązku  z 
układem  hand low ym  i p ła tn i­
czym, p rzew id u je  w yd z ie len ie  
p ew nych  kw ot do w ysokości 16 
m iln. fr . z  ca łk ow itego  obrotu  
p łatn iczego m ięd zy  Polską  a F ra n  
cją, celem  p ok ryc ia  w yd a tk ów  de­
w izow ych , zw ią zan ych  z  w y ja z ­
dem  tu rystów  polsk ich  na W y ­
staw ę Paryską . O tę kw otę, k tóra  
zostan ie  w yd z ie lon a  na ce le  tu ry­
styk i w ys taw o w e j, zostan ie  
zm n ie jszon y  w  kon sekw en cji eks­
p o r t to w arów  fran cu sk ich  do 
Po lsk i. I

P ;ą ty  układ — to porozum ien ie 
ro ln icze , wym iana- produktów  
roln iczych-

w szystk ie  sk lepy ch rześc ijań sk ie  
w  ca łym  B rześc iu  będą zam kn ię­
te na znak ża łoby,

* **
i P og rzeb  ś. p. S te fan a  K ęd z io ry  

odbędzie  s ię  d z iś  w  sobotę o g. 
16.30, Spodz iew an y  je s t  m asow y 
n ap ływ  lu dności oko liczn e j.

Wyrok na Kratielska
1000 z ł .  g rzy w n y  za  obelgi

z a w a r t e  w

Sąd G rodzki X I I I  O ddzia łu  w y ­
dal w y ro k  wr sp raw ie  K a lin y  K ra  
helsK ipj, oskarżon ej o zn iew ażen ie  
w ła d z  ed m in is tracy jn ych  i p o lic ji, 
o ra z  o rozpow szech n ian ie  pog ło ­
sek n iep raw d ziw ych , k tó re  m og ły  
w yw o ła ć  n iepokó j publiczny,

W OSTROWU WLRP.
zaprenumerować „ A B C ”  można 

u p. Jana Cieślaka 
ul. Koszarowa 4 ml 3

p o w i e ś c i

Sad uznał w in ę  K ra h e lsk ie j za 
d ow ied zion ą  tylko co do jed n ego  
punktu, a m ian ow .c ie , że p o v "e s ć  
popu larna oskarżon e j p. t. „P o ls k i 
s tra jk " za w ie ra ła  b ru ta ln ą  na­
paść i ob e lg i na p o lic ję . Z  pozo­
sta łych  za rzu tów  dzia łaczkę  so­
c ja lis ty czn ą  u n iew inn iono. M ocą  
wyroku K rah e lska  skazana zosta  
ła  na g rzy w n ę  w  w ysokośc i 1000 
zł. z zam .aną na 10 dn i a resztu .

P rz eb ie g  ro zp ra w y  p a trz  s tr  
5-ta.

R obo tnicy s tra jku ją c y w  io g ic ic a th

Proszą o Msię św. w okupowanej fabryce
w  c z a s i e  Z i e l o n y c h  Ś w ią t e k

O d 'd łu ższego  czasu trw a  stra jk  
oku pacy jny  w  fa b ry c e  porce lany  
„G iesch e “  w B ogucicach . D o­
tychczasow e p ertra k ta c je  pom ię­
dzy  strajkującem u a d yrek c ją  f a ­
b ryk i n ie  d op row ad ziły  do ja k ie ­
gok o lw iek  porozu m ien ia , w obec 
n ieu s tęp liw ego  stanow iska d y ­
rekc ji

P on iew a ż  s tra jk u ją ca  za łoga

Oryginalne zdjęcie z uroczystości koronacyjnych

s tra c iła  n adz ie ję , aby  za ta rg  
m ógł być  z lik w id ow a n y  przed  
św iętam i, kom ite t s tra jk ow y  we- 
spół z  radą za ło go w ą  zw ró c ił s ię  
dc m ie jscow ego  proboszcza  z  proś 
bą o  od p raw ien ie  M szy  ' św ię te j 
d la  s tra jk u ją cych  w  okupow anej 
fa b ry ce . t

P ostęp ek  s tra jk u ją cych  rob ot­
n ików  je s t  p ięknym  i  w ym ow nym  
dowmdem, że  robotn ik  ś ląsk i w a l­
cząc o słuszne i s p ra w ied liw e  w y  
n agrad zan ie  .sw e j p racy , n ie

id z ie  za  hasłam i kom u n istyczn y­
m i. podsuw anym i mu p rzez u s łu i 
nych a g ita to ró w  N ie w ą tp liw ie  
w ładze  kośc ie lne  p rzych y lą  s ię  
do p rośby  s tra jk u ją cych  rob o tn i­
ków', da jąc tvm  jeszcze  jed en  do­
wód, że  w  w a lc e  o słuszność 1 
sp raw ied liw ość  kośc ió ł k a to lick i 
je s t  zawrsze z robotn ikam i.

N a  p e rsw a z ję  p rzed s ta w ic ie li 
zw ią zk ów  zaw odow ych  za io ga  od­
stąp iła  na ra z ie  od zam iaru  za ­
ostrzen ia  s tra jku  oku pacy jnego  
przez og łoszen ie  g łodów k i.

P e łn o m o c n ic tw a  dla
m in. P o n ia to w s k ie g o

W  s k r a w i e  r e f o r m y  r o l n e j
p rem ie r  Składkowsk> na nych w y w o ła ła  akc ja  m in. Pon ia-

L a s  periskopow , p rzez kture ja k  z łod z i podw odn ych  obserw onano 
pochód k oron acy jn y  ponad morzem  g łów , zgrom adzonych  tłum ów .

P
czw artk ow e j k o n fe ren c ji z m ar- 
szałkam . obu iab u staw odaw ­
czych  złoży ł, ja k  w iadom o, o- 
św iadczen ie , że rząd  n ie  zam ie­
rza  starać s ię  o uzyskan ia  pełno­
m ocn ictw  i w yp ow ied z ia ł s ię  rówr 
nocześn ie za  zw o ływ an iem  izb  w  
m iarę po trzeby  naw et w  okresie 
letnim .

P o  te j d ek la rac ji p p rem iera  
Składkowskiego, duże za in tereso  
w an ie  w  s fe rach  parlam en tar-

H is t o r y k  c z a s ó w  d z is w j-  
s z y c h  n ie w ą t p l iw ie  p o ś w ię c i  
w ie le  m ie js c a  d w u m  lv p o m  
s p o łe c z n y m  n ie m a l  d o m in u ją ­
c y m  i lo ś c io w o  w ś r ó d  w a rs tw  
t ' z w ,  in t e l ig e n c j i .

J e d e n  to  r o z p o w s z e c h n io n y  
ty p  o p o z y c jo n is t y  z a s a d n ic z e ­

g o
O k a z  la k i  p s io c z y ł ,  p s io c z y  

i b ę d z ie  p s io c z y ł  p r z e c iw k o  
k a ż d e m u , k to  c o k o lw ie k  tv ,o -  
r z y .  N a to m ia s t  k a ż d y  k r y t y k  
z a w o d o w y  z d o b ę d z ie  :i n ie g o  
s to s u n k o w o  ła t w y  p o i  ła sk . 

R e fr e n e m  ty c h  lu d z i  je s t  
„ m o ja  p a n i !  m o ja

W Pł.OŃSKL
zaprenum erow ać „A B C “  można 

u p E dw arda  S m ietan ow sk iego 
ul. P łocku  16 (k iosk).

sławetne 
pani !“ •

TaLi klasyczny zwolennik 
opozycji, zapytany jakiego u- 
slroju względnie jakiej Polski 
— życztłby sobie, wpada w 
zakłopotanie. Przyciśnięty ,ło 
muru, wymieni najwyżej kil­
ka osób, nadających się jego 
zdaniem pod pręgierz. Kandy­
datów na ich miejsce napewno 
nie wymieni, a jeśli wybełko- 
cze jakie nazwiska, to pocichu 1 
i poufnie zapewni, że też będą 
kradl:

Znając psychikę takiego o- 
sobnika można, śmiało orzec,

ż e  b y łb y ' b a r d z o  z m a r tw  'o n y  
g d y b y  n ie  k r a d l i :  w r a z ie  r z e  
c z y w is t e j  k o n s o l id a c j i  o p in i i  
o s o b n ik  ta k i s t r a c i łb y  r a c ję  
b y tu  i a p e ty l .

D -u a ła c zy  o p o z y c y jn y c h  ta ­
lu  p a n  o k la s k u je  j a k  g ia d ia to -  
r o w ,  a le  b i 'e tu  w e jś c ia  z a s a d ­
n ic z o  n ie  p ła c i.

P r a s ę  o p o z y c y jn ą  p r z e g lą ­
d a  w  c u k ie rn i  lu li u z n a jo ­
m y c h

J eś li te g o  r o d z a ju  o s o b n ik  
w o k r e s ie  b o h a te r s k ie g o  unie­
s ie n ia  z a p r e n u m e r u je  g a z e tę  
o p o z y c y jn ą ,  b ę d z ie  n a p e w n o  
w  g r o n ie  p o d o b n y c h  m u  u ch o  
d z i ł  z a  b o jo w c a ,  z  k tó r y m  n ic  
b e z p ie c z n io  p o p r z e s t a w a ć .

N ie z ło m n y  o p o z y c jo n is ta  
n ie  s p r z e n ie w ie r z y  s ię  r ó w -  
n ie ż  z a s a d z ie  b e z in t e r e s o w n e j 
w s p ó łp r a c y :  p ła c ą c  j a k i e k o l ­
w ie k  s k ła d k i ,  s t r a c i łb y  s z a c u ­
n e k  d la  s ie b u  i o p o z y c j i ,  
w s p ie r a n e j  r a c z e j  p la to n ic z -  
n ie .

D r u g i typ  o b y w a te la  b a r ­
d z o  r o z p o w s z e c h n io n y  —  lo  
o b y w a t e l  lo ja ln y .. .  c z c ic ie l  
z w y c ię z c ó w .  O  i le  p ie r w s z y  
n a le ż y  r a c z e j  d o  k a t e g o r i i  p e ­
s y m is tó w ,  d ru g i n m ż e  być z a ­

s z e r e g o w a n y  d o  g ru p y  o p t y ­
m is t y c z n e j .  P ie r w s z y  c ie r p i  
n a  ś le d z io n ę ,  d ru g i  , u m ie r a  z 
p r z e l łu s z c z e n ia .

O b y w a t e l  tv p u  d r u g ie g o  u - 
w ie lb ia  z w y c ię z c ó w ,  n ie  zn o s i 
i p o t ę p ia  lu d z i  w a lc z ą c y c h  d o  
p ie r o  o  z w y c ię s tw o -

S z a c u n e k  d la  .w ła d z y  i u- 
w ie l l i i e n ie  d la  z w y c ię z c ó w  
r o z p ie r a  p ie r ś  ta k ie g o  e n tu z ia  
s ty , g r o m i  on  z w y k le  w a r c h o l  
stw  o ro d a k ó w -, p r/ t  p o m in ą ,  
ż e  z a s a d a  „ P o ls k a  n ie r z ą d e m  
s t o i "  z g u b iła  o n g iś  o jc z y z n ę .

P o d o b n ie  j a k  o b y w a t e l  o p o  
z y r ju n is la  r ó w n ie ż  o b y w a t e l  
e n tu z ja s ta  o g r a n ic z a  s w ą  c zyn  
lio ś ć  d o  m a n i fe s to w a n ia ,  z tą 
r ó ż n ic ą ,  że  ten  d ru g i  s ie  z  tym  
n ie  t y lk o  n ie  k r y je ,  le c z  w s z e m  
w o b e c  e n tu z ja z m  s w ó j p o d ­
k re ś la .

J e d e n  i d ru g i są  n ie z ło m n i.
O p o z y c jo n is t a  p o z o s ta je  

i n im  d o  k o ń c a  ż y c ia ,  r ó w n ie ż  
e n tu z ja s ta  ta k im  p o z o s ta je ,  
z m ie n ia  s ię  ty lk o  o ł r e k t  je g o  
e n tu z ja z m u . S ta ra  to  p io s e n ­
k a :

„ K t o  z w y c ię ż y ł ?  N a s i.  A  k to  
n a s i?  W ia d o m o  —  C i k t ó r z y  
z w y c ię ż y l i* *

J e ś li s ię  k to  z d z iw i ,  ż e  ty le  
m ie js c a  p o ś w ię c a m y  tym  
d w u m  ty p o m  o b y w a t e l i ,  to  u- 
s p r a w ie d l iw ia  nas  fa k t ,  ż e  n ie  
s te ty  s ta n o w ią  o n i  3 1 „ o d g ó r -  
n y c li '*  w a r s tw  n a s z e g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a , c z y l i  im ię  im  l e ­
g io n -

C ó ż  d t j ą  s p o łe c z e ń s tw u  ta ­
c y  o b y w a t e le ?  N ie w ie l e ,  ja k i ż  
p o ż y t e k  —  z... t r o c in .  C o  d a je  
ińji s p o łe c z e ń s tw o ?  N a j l e p i e j  
b y  ic l i  u c z c iło ,  s tw a r z a ją c  d la  
n ic i i  d w ie  s ą s ie d n ie  k w a te r y  
n a  P o w ą z k a c h .

B r a m y  p r o w a d z ą c e  d o  ty ch  
k w a t e r  m o ż n a b y  o z d o b ić  n a ­
p is a m i :

„ C ic h y m  z w o le n n ik o m  n ie ­
z ło m n e j  o p o z y c ji* *  i d ru g h n  
„ G ło ś n y m  w ie lb ic ie lo m  k a ż d o  
r a z o w y c h  z w y c ię z c ó w ’ *. B y ła ­
b y  to  r ó w n ie ż  je d y n a  o k a z ja  
ś c ią g n ię c ia  w ię k s z y c h  o f i a r  
n a  c e le  s p o łe c z n e  z  ty tu łu  h o  
n o r o w e g o  w y r ó ż n ie n ia ,  n a  k tó  
r e  je d n a k o w o  ła s e  są o b > d w : e 
o p is a n e  k a t e g o r ie  o b y w a te l i-  

M ło d e  p o k o le n ie  o b y w a t e l i  
c z y n n y c h  z  p r z y je m n o ś c ią  n a  
n a g r o b k a c h  d o p is z e :  „ N ie c h  
im  z ie m ia  le k k ą  b ę d z ie !  .

A G.

tow sk iego , k tó ry  s ta ra  s ię  o uzy­
skanie p ełn om ocn ictw  d la  p rze ­
p row adzen ia  w  drodze dekretu  
jed n e j ty lko ustaw y, k od y fik u ją ­
c e j ,1 a w  rzeczyw is to śc i zm ien ia ­
ją c e j tre ść  ob o w ią zu ją ce j obec­
n ie  ustatyy o re fo rm ie  ro ln e j.

W  ra z ie  uzyskan ia  pełn om oc­
n ictw  m in. P on ia tow sk i odn iós ł­
by w  izbach  o lb rzym i sukces, 
w zm acn ia ją c  zn aczn ie  sw ą  sytua­
c ję  po lityczn ą .

M in . Pon ia tow sk i p rzep row a­
d ził s ze reg  rozm ów  z p o s ła m i: 
Ż e ligow sk im , K i elakiem , Tom a­
szem  K ozłow sk im  i p row ad zi je  
nadal, celem  zapew n ien ia  sobie 
poparc ia  tych  grup  p arlam en ta r­
nych.
Jak się dow iadu jem y, w y że j w y ­

m ien ien i p a rlam en ta rzyśc i w yp o­
w ied z ie li się p rzec iw k o  pełnom oc 
n ictw om , pow o łu jąc  się na dek la­
rac ję  p renuera  Składkowrskiego

Katastrofa w górach
W E N E C J A , J4. 5. W  m ie jsco ­

w ośc i Costa pod T a rv i?  w yd a rzy ła  
się dziś ka tas tro fa  obsun ięcia  się 
z iem i. O lb rzym ia  ściana ziem i ze 
zbocza górsk iego  p rzygn io tła  k il­
ka chat w ie jsk ich . P od  zw a łam i 
ziem i zn a lazło  śm ierć 6 osób. D a l­
szych  osiem  je s t  rannych. Siedem  
dom ów  u le g ł"  całkow item u zn isz­
czeniu.

Termin płatności
podatku gruntowego

R ozporządzen iem  m in is tra  Skar­
bu przesu n ięto  do dnia 30 czerw ­
ca b. r. term in  p ła tn ości p ie rw ­
szej ra ty  pań stw ow ego  podatku 
g ru n tow ego  na rok  1S37 dla p ła t­
n ików , k tó rzy  n ie  op łacają  o i -  
d z 'e ln ego  dodatku do podatku, 
o raz  dla uczestn ików  podatko­

w ych  jed n ęste i zbiorowych,


